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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e *

S a n k t-P e te rs b u rg  d n ia  i y  lutego.
O d czasu zawarcia tra k ta tu  A d rya n o p o lsk ie - 

gO, u p ły n ę ło  już przeszło tr z y  la ta. w  ciągu k tó ­
ry c h  Rossya z bezpieczeństwem używ ała  k o rzy ­
śc i, zaręczonych jey  przez ten s ław ny pokoy.

W ie rn a  sw ym  ob ie tn icom , P o rta  O ttom ań- 
ska w y p e łn iła  jedne po d ru g ich  obow iązk i, k tó ­
re  nam p rzy rze k ła . W ynagrodzen ie , k tó re ' w in -  
na b y ła  naszemu h a n d lo w i , zostało dopełnione 
w ed le  b rzm ien ia  w a run kó w . P ie rw sza  w yp ła ta  
k o n tr y b u c j i  w o jenney została uskutecznioną. U m o­
w y , na k tó ry c h  g run tu je  się b y t G re c y i, zostały 
w ype łn ion e  w  całey rozciąg łości. Zabezpieczona 
tra k ta te m  A d ryan op o lsk im  w olna żegluga d la  ban­
d e ry  w szys tk ich  narodów , re lig iy n ie  b y ła  sza­
now aną ta k , iż nadała h a n d lo w i morza Czarne­
go ową ufność i  bezpieczeństwo, tak  n ieodb ic ie  
potrzebne do rozszerzenia pom yślności w  p ro ­
w in c ja c h  p o łu d n io w ych  Cesarstwa. N akoniec 
n iepodobna przem ilczeć na pochw ałę  P o r ty  O t- 
tom ańskiey te g o , i i  wpośród w ażnych w yp a d ­
k ó w  , k tó re  powstanie P o lsk i z ro d z iło , n ie  dała 
się uw ieśdź podbudzaniom a jentów  bun tu ; ros tro - 
pn ie  ona przeniosła p rzy jaźń  naszego Rządu nad 
zw odnicze ob ie tn ice  ty c h  nieszczęsnych i  niespo­
k o jn y c h  lu d z i, k tó rzy  jaw n ie  wówczas g o d z ili na 
Potęgę Rossyi.

T a k ie  b y ło  względem  nas T u r c y i  postępo­
w an ie , k tó re  się n ie zm ien iło  w  naytrudn ieyszych  
okolicznościach. K ie d y  ta k  okazuje się ona w ie r ­
ną tem u system atow i, w ypada w ię c  z ż y c z liw o ­
ści naszego gab inetu, jakoteż z dobrze zrozum ia­
nego interessu -Cesarstwa, szczerze p rzy łożyć  się 
do u trzym an ia  tego państwa, k tó re  z dobrą w ia - 
rą  w y p e łn ia  obo w ią zk i p rzez tra k ta ty  nasze nań 
w łożone.

T aka  zasada sp ra w ie d liw o śc i i  zachowania je y  
k ie ro w a ła  uczuciam i C e s a r z a  w  c h w il i  , k ie d y  
b u n t w  E g ipc ie  w yb u ch n ą ł. Skoro w ypadek ten 
doszedł do J eg o  w iadom ości, N a y j a ś n ie y s z y  P a n  
rozkaza ł K o n s u lo w i Rossyyskiem u, zostającemu 
w  s t le x a n d ry i,  opuścić na tychm ias t E g ip t. Ten 
d o b ro w o ln y  dowod p rz y c h y ln y c h  uczuć C e s a r z a , 
p rz y ję ty  z żyw ą wdzięcznością od S u łtana , z ro ­
d z ił  w  uwadze jego m yś l udania się w  razie  po­
trz e b y  pod p ro tekcyą  Rossyi. Dosyć b y ło  N a y -  
j a ś n ie y s z e m u  C e s a r z o w i dow iedz ieć się o te y  sk łon ­
ności, aby jey  ze szczerością odpow iedzieć. W i ­
d z ia ł w ięc, iż  isto tną przysługą, jaką może w y ­
św iadczyć S u łtan o w i, jest ob jaw ić  jeszcze w  spo­
sób na ju roczystszy n ieukonteń to  w anie, jak ie  czu­
je z powodu bun tu  E g ip tu , oraz ośw iadczyć Swoję 
tro s k liw o ś ć  względem uspokojenia W schodu . W  
tym  ce lu  w y s ła n y  został Je ne ra ł-P o ruczn ik  M u -  
ra w je w  ze szczególnem poleceniem  do K o n s ta n ­
ty n o p o la  i  Л іе х а п с іг у і.

G d y  ten Je ne ra ł uda w a ł się na m ie y - 
sce swego przeznaczen ia , w oysko  E g ip tsk ie  z 
jednych  zw yc ięz tw  postępowało do d ru g ich , za­
ję ło  A zyą -M n ieyszą  i poczęło g roz ić  samemu na­
w et K ons tan tyn op o lo w i. W  ta k im  stanie rzeczy, 
same dobre chęci b y ły b y  niedostatecznetni do od­
w rócen ia  niebezpieczeństwa , i  C e s a r z  postano­
w i ł  oddać pod rozkazy Sułtana dy w izyą f lo ty  Czar­
n o m o rs k ie j, na p rzypadek, g dyb y  w y p a d k i w o­
jenne m ia ły  zachw iać bezpieczeństwo s to lic y  Pań­
stw a Ottomańskiego.

P rzys ługa  ta, uczyniona w K o n s ta n ty  nop  o- 
lu , w  ciągu miesiąca g ru dn ia , p rzyzw o ic ie  b y ła  
ocenioną.»-* Lecz Porta  poch leb ia ła  jeszege sobie,

i *  w y ra zy  pokoju, k tó ry c h  uży ła  do M ehe ińeda .

d °  U k M ó w  i  - - s y - h  b i e S

O c z e k i w a l i ś m y  s k u t k u  t a k i e g o  p o s t ę p o w a ­
n i a  , j a k o t e z  w y p a d k u  m i s s y i  J e n e r a ł a  M u ra w -  

f i l  b u r y e r  p r z y b y ł y  z K o n s t a n t y n o w a  
p r z y w i ó z ł  n a m  w i a d o m o ś ć ,  ż e  S u ł t a n ,  uw ia ^o m io n y
0 dalszych poruszeniach woyska Eg ip tsk iego, w  k ie -  
ru n k u  Brussy , uzna ł za n ieodb itą  potrzebo uda­
n i*  s ię p o d  bezpośrednią p ro tekcyą  Rossyi.’

W  tym  zamiarze R e is -E fłe n d i poda ł dn ia  
21 s ą ż n ia  naszemu M in is tro w i notę, przez k tó ­
rą  p ro s ił n rzędow nie  o p rzys łan ie  eskadry “e 
4ma lu b  p ięc ią  tys iącam i na n iey  woyska oraz o 
danie pomocy ze o5 lu b  3o tys ięcy  woyska któ  
re b y  od brzegów D una ju  Pr z y b y V n a  o l L /  s Io -

Honor Rossyi zależał na tem , aby zaufanie 
/  T  У j  za."'led z i°nóm. M y ś l ta nody-

1  н Г п і3 p nP,°Wler  ’ ,a k " sab.net Cesarski d a ł na 
żądanie P o rty . C e s  a b  z o trzym a ł je dn ia  12 lu te ­
go i  tegoż dnia  T /ydany został rozkaż, w zg lędem

tan y|ąPdab0ala Sr°  k0W ubezp ieczen ia ,jak ich  S i™

K )o d y  się zaymowano w yp ra w ie n ie m  ty c h  
rozkazów , o trzym a liśm y W iadomość, że eskadra, 
zostająca pod dowództwem  K o n tr -A d m ira ła  Ł a d  
źa rew a , za p ierwsżćm  uw iadom ien iem , danem mu 
przez naszego M in is tra , stosownie do in s lru k d y y
re nd h"7 ,° Ss’ ę “ ° S'!Cy Prz ypadek w yda nych , k tó ­
re m i b y ł  też opatrzony, w yszed ł pod żagle do K o n -  
stantynopola. dn ia  u lutego*

M am y „adzie ię  iż  obecność jey, w spó ln ie  ze
Е п г ^ аШп п .Г к ів и 081 У I,rz(i(ls i'jw z ię te  na żądanie 
B o rty , poHuzą do w strzym ania  postępów w oyska
Egiptskiego, , do uchron ien ia  W schodu  od za - ra !
ża,ąoego nieszczęścia. Cesakz u c z y n ił wszystko,
co b y ło  w  J e g o  m ocy, d la zapobieżenia temu n io l
szczęściuj możemy sobie poch leb iać , iż  starania
” i / 1 l  * ,pr o k l .d ‘ aosliig nien ia  tego n ie  zostaną bez 
sku tku . Го zas, co nas u tw ie rdza  w  te y  nadziei jest. 
że wszystkie  M ocarstw a E u rop y  /  pow odow a- 
na tąz zasadą zachowania, ró w n ie  jak my, są prze­
konane o potrzeb ie  w strzym an ia  dum nych  la m ia -  
ro w  Ѵ ісе -K ro la  E g ip tu , żeby tym  sposobem r y .  
ob ło  p rz y w ró c ę  pokoy i  spokoyność na W sch o - 

W  tym  tez duchu rozpoczęte są k r o k i  ze 
w szystk ich  stron  w  М е х а т іг у ,.

Zgoda i  wzajemna u fność , k tó re  p o w in n y  
trzym ać p ie rw sze mieysce w  us iłow an iach  roz ­
m a itych  gab inetów  jednom yś ln ie  dążących do je - 
dnostaynego c e lu , będą, o ozem n ie  w ą tp i /y .  
pewną rękoym ią  pobyślnego ic h  sku tku .
« , . 08®ya> * e sxł ° i ey  strony, p rze n ikn io na  w a­
żnością starania, do spełn ien ia  k tó rego  jest po­
wołaną, osądziła, iż  n ie na leży wahać się w  dobro- 
w o lnem  daniu dow odu czystości sw ych  chęci, i  w  
te y  m yśli ob jaw ia  dziś uw ag i, ja k ie ' k ie ru ją  jey 
p o lity k ę  w  obecney o ko lic zn o śc i, oraz p rzyczy ­
nę k ro k o w , jak ie  rozpoczęła na urzędow e źąda- 
m e P o r ty  O ttom ańsk iey.

W  c h w il i ,  k ie d y  poprzedzający a r ty k u ł jug 
b y ł  pod prassą, k u ry e r  w ys łan y  z K o n s ta n tyn o ­
p o la  dnia 26 styczn ia  (7 lu tego) p rz y w ió z ł na­
stępujące Wiadomości:

Jene ra ł-P o ruezn ik  M u ra w je w  p o w ró c ił i  
j  dope łn i wszy dane m u poruczen is
do M ehem eda-A lego. Bezpośrednim  tego sku tk iem  
jest urzędowa obietnica Baszy E g ip tu , poddania 
się o u i ta now i 1 zaprzestania n ie p rz y ja c ie ls k ic h  k ro ­
k ó w . D nia  4 (16) stycznia Wysłany został w  tym



w zględzie  rozkaz do Ib ra h im a  Baszy , w  obecno­
ści Jenera ła  M u ra w je w a .

Jakoż w  c h w il i  odjazdu naszego k u ry e ra , 
P o rta  o trzym ała  od samego Ib rah im a  Baszy urzę­
dowe uw iadom ien ie , iż  na skutek rozkazów swe­
go oyca, w s trzym a ł poruszenia swey a rm ii i  za­
trz y m a ł się w  K u la  h i  a.

G dy ten p ie rw szy w ażny sku tek został o- 
s iągnię ty, bardzo można się spodziewać, że osta­
teczny u k ła d  w kró tce  po łoży koniec rozruchom , 
k tó re m i miotane jest Państwo Ottomanskie. Je ­
ż e li to nastąpi. Życzenia C e s a r z a  uwieńczone zo  
staną W  tak im  ra z ie , i  natychm iast, skoro b u ł- 
tan uzna, że p rzyczyn y , k tó re  s k ło n iły  go d o p ro ­
szenia o pomoc Rossyi, już usta ły , eskadra, k tó ra  
już pow inna  znaydować się w  K o n s ta n ty n o p o lu , ,  
o trzym a  rozkaz p ow ró c ić  do S e w a s to p o la , i  po­
chód w oyska lądowego będzie ta k ie  w s trzy ­
m any. (J .d .S .P .) ...

M

W a rs z a w a  d n ia  1 m arca .
W y p is  z P ro to k u łu  -Sekret a ry  a tu  S tanu  K ró le - 

stw a Polskiego, 
z B o ź e y  Ł a s k i  

Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i , 

etc. etc. etc.
Rozkazem Naszym w  d n iu  i 5 lutego i 832 r . 

w ydanym  , sądzenie osób w y łączo nych  od udzie- 
loney  przez M an ifes t Nasz z dn ia  20 paździer­
n ik a  (1 listopada) i 85 i  r .  A m n e s ty i, poruczone 
b y ło  oddzie lnem u Sądowi K ry m in a ln e m u , w W a r ­
szawie  ustanowionemu. Przekonawszy się obecnie 
z u czyn ion ych  przez tenże Sąd śledztw  1 rap - 
p o rtó w  , iż  przestępstwa w  d n iu  3 ( i 5) s ierpn ia  
18З1 r .  w  W a rszaw ie  popełn ione, z is to ty  swojey 
podlegają raczey źwyczaynem u Sądow nictw u K a r ­
nem u, R ozkaza liśm y i  R ozkazujem y ;

A r ty k u ł  1. Osoby w ka tegory i b. a r ty k u łu  
3 M an ifes tu  Naszego z dnia  20 października (1 
listopada) 18З1 ro k u  od udzie loney przez Nas A m ­
n e s ty i w yłączone , to  jest: podżegacze 1 w y k o n y ­
w ac ie  m orde rs tw  na d n iu  3 ( i 5) s ierpn ia  t. r .  w  
W a rsza w ie  dope łn ionych , sądzone bydz mają we­
d łu g  p raw  ka rn ych  w drodze zw yczayney, w sku­
te k  czego w szyscy Cl, k tó rz y  do osób w yłączonych 
pom ienioną ka tegoryą  b. a r ty k u łu  2 M anifestu 
Naszego należećby m o g li, zpod oddzielnego bądu 
K ry m in a ln e g o  w  W arszaw ie  ustanowionego w y ­
ję c i ,  do Sądu K rym in a ln eg o  W o jew ódz tw a  M a ­
kow ieckiego i  K a lis k ie g o  odesłani 1 w ed ług  p ra w  
is tn ie jących  sądzeni będą.

A r t .  2. W yko n a n ie  mnieyszego Naszego ro z ­
kazu, k tó ry  w  D z ie n n iku  P ra w  ma bydź um ie­
szczony, R adzie  A d m in is lra c y y n e y  i  oddzie lnem u 
Sądow i K ry m in a ln e m u , w czem  do kogo należy,

po iecam y ^  p etersf)Urgu  ̂ dn ia  29 g rudn ia  18З2 ( l i  

s tyczn ia  , 835) m K Q Ł ^

P rzez C e s a r z a  i  K r ó l a .
M in is te r  Sekretarz Stanu:

(podpisano) Stefan H r .  Grabowski.
Zgodno z O ry g in a łe m  :

M in is te r  Sekretarz Stanu :
(podpisano) Stefan H r .  G rabow ski. 
Zgodno z O ryg in a łe m .

R adca S ekretarz Stanu :
(podpisano) J . Tym ow ski.

Źgódno Z W yp ise m  :
D y re k to r  G łó w n y  P re zydu ją cy  w  K o m .
Rząd. S p r a w i e d l i w o ś c i ,  w  Zastępstw ie 
Radca Stanu A . W yczechow ski.

S e k r e ta r z  J e h e r a tń y ,
R eferendarz  Stanu B o r  akowski, (G . W .)

—  D n ia  2 —
W  F lo re n c y i zszedł 2 tego św iata , d. i 3 ż. 

m ., w  w ie k u  b lisko  So letn im , X iążę  S tan is ław  Po­
n ia to w sk i, syn X ię c ia  K az im ie rza  Poniatowskiego, 
b ra ta  K ró la  Stanisława Augusta, narodzony 21 l i ­
stopada 1754 w W arszaw ie .

M o s t na W iś le  już w czoray został postaw iony.
{G .G )

A  u  s т  в  y  A.
W ie d e ń  d. 17 lutego. 

C e s a rs k o -K ró le w s k i Radca N ad w orny  po­
s ła ł rozkaz do W e n e cy i, aby n iezw łoczn ie  w y ­
p raw iono  o k rę t w ojenny d la  p rzew iez ien ia  P ó łko - 
w n ik a  P ro ke sc /i do A le x a n d ry i , dokąd, nadzwy­
c z a jn ą  o trzym a ł missyą.

—  D n ia  21 —
K u ry e r  w ys łany  dnia 8 b. m. od In te rn u n - 

cyusza p rzy  P o rc ie  O ttom ańskiey, Pana O lte n -  
fe ls ,  p rz y w ió z ł dzis iay w iadom ość, że R ossyyski 
Je ne ra ł-P o ruczn ik  M u ra w je w  z A l e x a n d r y i  d. 5 
b. m, w pow roc ie  swoim , stanął p rzy  D a r d a n e l la c h .  
Ponieważ, d la  mocnego w ia tru  północnego, p rz e ­
praw a b y ła  tru d n a  , został w ięc na p rzys łanym  
mu od P. B u te n ie w a  bacie do K o n s ta n t y n o p o la  
zaw ieziony, ( G. W ,)

Cieszyn d. 18 lutego.
P od ług  nowego duchownego urządzenia w  

W  Szlązku A u s try a c k im , zamiast O ff ic y a ła  Jene- 
ralnego w  K onsystorżu , b ę d z ie  prezydu jący (Prae- 
ses). K s ią ż k i duchowne, nie w  księgarniach odtąd 
będą się sprzedaw ały K ap łanom , ale ze sk ładów  
konsystorskich. (G .C .)

T  U R C Y A.
K ons tan tynopo l dn ia  6 lu tego.

W  osadzeniu paszostw , zaszły znaczne od ­
m iany: Hussein Pasza, dotychczasowy guberna to r 
B e lg ra d u , o trzym a ł nam iestn ikow stw o  R u m e lii,  
i  straż w a łów  gór B a łk a n u ; E m in  Pasza, syn  
W .  W e zy ra , paszostw o Jan iny , Аѵ іопа i  D e lt i-  
na, a dotychczasowy M u h a s il (rządzca) S a lo n ik i, 
W id z i  Pasza, oprócz stopnia W e z y ra ,  g u b e r­
natorstwo B e lgradu; O m er Pasza o trzym a ł g u b e r­
natorstw o S a lo n ik i; a rząd  H e rce g o w in y , A l i  P a­
sza z S tolidźa. ( G .C .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d. ig  lutego.

H ande lsb lad  zaw iera  co następuje w  liś c ie  
p ryw a tn ym  z H a g i : „P rzeczytasz zapewne ten 
l is t  z ta k  w ie lk im  sm utkiem , z jak im  ja go piszę, 
do czego n ieby  m nie n ak łon ić  nie m ogło, jak  p rze ­
konanie , że z czasem potrzeba będzie ca łem u na­
ro d o w i w iedzieć o postępowaniu gab inetów  A n ­
gie lskiego i  F rancuzkiego względem  H o lla n d y i. 
Piszą m i bow iem  ż L o n d yn u  pod dniem  15, że po 
odrzuceniu  p ropozycyy  i  wzajem nych p ropozycyy , 
nad k tó re m i n ie  można się b y ło  porozum ieć , u - 
k ła d y  nagle przerw ane zostały.66

D nia i 4 b. m. lo rd  P a lm e rs to n  i  X ią żę  T a l­
le y ra n d  w rę c z y li naszemu P os łow i B a ronow i v a n -  
Z u y le n  van N yeoe lt d ługą n o tę , w  k tó re y  po u -  
wagach nad sześcio tygodniowem i uk ładam i,ośw iad - 
c z y li, że już w szystk ie  ś rod k i, mogące bydź u- 
żytem i do pojednania, w yczerpano, i  że ca ła  od­
pow iedzia lność p rzysz łych  w ypadków  spadnie na 
H o lla n d yą ; daley, że blokada w ca łey swey mo­
cy będzie uskutecznioną. Spodziewam  się, że c i 
będę m óg ł całą tę notę u d z ie lić . Z a p e ^u e  bę­
dzie się ona na ta k ic h  zasadach op ie ra ła , ja k ie  lo rd  
G rey  n iedaw no szyderczo podał, u trzym u jąc , że 
H o lla n d ya  n ie  może bydź uważaną za dawnego 
i  wierneg-o sprzym ierzeńca A n g li i ,  gdyż, tak, w  A -  
m erykańsk iey  w oynie, ja k  od ro k u  1795 do i 8 i 4, 
obok n ie p rzy ja c ió ł, w a lczy ła  z A n g lią .

—  D n ia  21 —
Donoszą od brzegów  S ka ldy  d. 17 b. m., iz  

spuszczone z w arszta tu  przed n iedaw nym  czasćni 
w  R o tte rda m ie  s ta tk i kanon ie rsk ie , mają dosko­
nalsze i  w iększę o trzym ać uzbro jenie,

В г и х е ііа  d. 22 lu tego.
X iążę O rleanu p rz y b y ł tu . w czoray z p o łu ­

dn ia  w  to w a rz y s tw ie  jenerała M arbo th . Cel te y  
ttag łey  podróży, ma bydź bardzo w ażny. W  so­
botę lu b  naydaley w  n iedz ie lę  w y je d z ie  już z po­
w ro tem  do Paryża. {G.C.)

W czo ray  zn iża ł się ku rs  B e lg iy s k ic h  p ap ie ­
ró w , z powodu w ieści o b lis k ie m  z e rw a n iu  Frań» 
c y i i  A n g l i i  z H o llan dyą . (G . W .)



N i e m c y .
S z tu łg a rd  d . 2З lu tego.

W  M u  nich  u tw o rz y ł się In s ty tu t  H om óo - 
jp a tyczny , k tó ry  się znacznie powiększa, jest b a r­
dzo wspierany. S łychać, ze ten In s ty tu t jest na­
w e t przez n a jw yższą  radę leka rską  wspoma­
gany. { G . f f .)

F  R A  N C r  A*
P a ry ż  d n ia  i 4 lu tego.

W  dwóynasób godnem podz iw ien ia  jest 0- 
branie przed k i lk u  dn iam i w  St. Q uen tin  ban­
k ie ra  Izrae lskiego P. F o u ld . Naprzód, że tu  po 
raz pierwszy obrano Iz ra e litę  do Iz b y  D eputo-. 
w anycli; po w tó re  , że w  tak znacznem fa b rycz - 
nem mieście pokazała się tak  w ie lk a  oppozycya 
p rzeciw  m in is te ryum , gdyż kandyda t z nayda l- 
szey łew ey strony, P . H a r le s , jeden ty lk o  głos 
m ia ł mniey. C on s titu tio n n e l m ó w i , że d la  te y  
p rzyczyny bardzo w ą tp ić  trzeba, oby Izba na ten 
w yb ó r przystać m ia ła.

C o u rr ie r  F ra n c a is  daje następujące zdanie
0 P. D upin: „P .  D u p in  posiada w yborne teorye  dla 
w szelk ich  rządów , i  ma doskonałe zasady, aby 
obronić k tó ry k o lw ie k  system. T a k  ka ro lis ta  jak
1 repub likan in , zważywszy p iln ie  jego m owy, mo­
że śmiało pow iedzieć: P . D u p in  jest na naszey 
s tron ie ! <ł

Z H a w ru  i  z in n y c h  p o rtó w  m orza A t la n ­
tyckiego uw iadom ia ją  o szkodach , k tó re  burza 
w  nocy z i 4 na j 5 b. m. zrządziła. W  porc ie  
C herbourg , zostały dw ie  tam stojące freg a ty  L a -  
F o rte  i  L a  Reine B la n c h e  uszkodzone.

Podług dotychczasow ey ustaw y m ia ło  w o y ­
sko F rancuzkie  w A fry c e  co dwa la ta  bydź od­
mieniane. G d y  jednak doświadczenie nauczyło , 
że w łaśnie takiego czasu potrzeba, aby woysko do 
k lim a tu  A f r y k i  p rzyzw ycza ić  ; bytność w ięc  te ­
goż w  osadach A lg ie rs k ic h  na cz te ry  la ta  zosta­
ła  przedłużona*

G dy J o u rn a l du Commerce  nalega na zniesie­
n ie , a p rz y n a jm n ie j na zm odyfikow an ie  F raneuz- 
kiego systematu p roh ih icyynego ,w tym że  czasie pod­
noszą swe skarg i gazety w  m iastach h and low ych  
wychodzące, na ten szk o d liw y  d la  hand lu  F ra n - 
cuzkiego system. J o u rn a l du  H a v re i ża li się na 
ustanie zw iązków  h and low ych  z B re z y lią , k tó ­
rego jedyną p rzyczyną  są zb y t w ysok ie  c ła  na 
tow ary przywożone do F ra n c y i. D z ie n n ik i w y ­
chodzące w B o rd e a u x  donoszą także, że w  sku­
tek zaprowadzonego cła od w ina  F rancuzkiego 
na ro k  i 335 w H a w a n n ie , w k ró tce  handel F ra n ­
cuzki ty m  ważnym a rty k u łe m  ustanie; n ie  m o­
żna zaś brać za złe, iż  obce k ra je  używ ają  p ra ­
wa odw etu . { G . f f . )

—  D n ia  17 —
Zeszłey nocy poprzy lep iano w  w ie lu  czę­

ściach m iasta odezwy w  im ie n iu  Napoleona I I I  
i  X ię c ia  Bordeaux.

—  D n ia  18 —
W c z o ra y  z po łudn ia  o 2 godzinie B e lg iy s k i 

Poseł, P . Lehon , w  tow arzys tw ie  sekretarzy po­
selstwa P P . R ogi er, Yanderstra ten  i  Mosselmans, 
w ręczy ł K ró lo w i na jawnem  posiedzeniu urzędo­
w y  akt podziękowania, przez B e lg iysk ie  Iz b y  dla 
francuzkiego woyska uchw alony. K r ó l  L u d w ik  
F i l ip  p rzyym ow a ł go siedząc na tro n ie , otoczony 
dwoma naystarszym i synam i; M in is tro w ie , M a r ­
szałek G erard  i  Jenera łow ie  ucżęstnicy w y p ra w y , 
s ta li po obódwóch stronach tronu . Tegoż dnia  
przed dw iem a la ty  p rzyym o w a ł K r ó l  w  Palais- 
JRoyal deputacyą B e lg ijs k ie g o  kongressu, o fia ru ­
jącą X ią ż ę c iu  Nemours koronę B e lg iyską . {G .C .)

W czo ra y  rano p rz y b y ł do M in is te ry u m  nad- 
zw yczayny k u ry e r  z R zym u  od H rabiego H o ra ­
cego S ebastian i, k tó ry  p rz y w ió z ł pismo od Jego 
Ś w ią tob liw ośc i w  fo rm ie  B re v e , i  do K ró la  F ra n ­
cuzów, aby w  Jego Państw ie  zapewnić pokóy K o ­
ścio łow i. Do pisma tego ma bydź dołączona nota 
K a rdyn a ła  Sekretarza Stanu , w  k tó re y  m ów i o 
niedogodnościach, w yn ika jących  z dłuższego po­
bytu  w oysk F ra h cuzk ich  w  A nhon ie \ nota ta jest 
ty lk o  odpow iedzią  na rozpoczęte w  ty m  w zg lę ­
dzie u k ła d y , {G .FF.)

—- D n ia  ig  —
W c z o ra y  daw a ł K r ó l  w  g a le ry i D ian ny , 2 

okazyi udzielonego P o s ło w i B e lg ijs k ie m u  pos łu ­
chania , w ie lką  ucztę, na k tó re y , oprócz M a r­
szałków M o r lie ra ,G e ra rd a ,L o b a u ,M o lito ra  i  G rou - 
chy  1 zaproszeni b y l i  także wszyscy w  s to lic y  
p rz y to m n i Je ne ra łow ie  i  O fice ro w ie  sztabow i. 
W ieczorem  b y ł  w  T u ille ry a c h  ś w ie ln y  b a l,  na 
k tó ry m  b lis k o  3,ooo osób zgromadzonych b y ­
ło .  (G .C .)

W iz y ta  X ią ż ą t O rle a tiu  i  N em ours  u Pana 
L a fa y e t te , powszechne sp ra w iła  podz iw ien ie :gdyż 
od d ług iego czasu fa m ilia  K ró le w ska  od niego 
s tron iła . N ouuellis te , d z ie nn ik  m in is te rya ln y , zb i­
ja tę  wiadomość.

H ra b ia  Leb ze lte rn  ma bydź następcą H ra ­
biego A p p o n y .

Po k ilkom ies ięczney d yp lom a tyczney  n ie -  
czynności w  spraw ie B e lg iysk ie y  , zdaje się , że 
jedno w ie lk ie  M ocarstw o, k tó re  dotąd nie m ia ło  
w  tey  spraw ie żadnego udzia łu , chce teraz p rz y ­
czyn ić się do prędkiego jey za ła tw ien ia .

T rz y  procentowe re n ty  spadły wczoray z 79 
na 77 fran ków . T a k  nadzw ycza jne  spadnięcie 
m usiało m ieć swoją p rz y c z y n ę , i  rzeczyw iśc ie  
m ówiono, że X ięźna  B e r r y  z c y ta d e lii B la y e  u- 
szła. N iek tó re  osoby, oznajom ione dobrze z g ie ł­
dą, mniemają, że P . R o th sch ild  to spadnienie zrzą­
d z ił  swoim rapportem  ; p rzy  l ik w id a c j i  jednak 
n iezawodnie je podniesie.

Rząd zdaje się jeszcze obawiać zaburzeń s tron ­
n ik ó w  dawney d ynas ty i ; M in is te r  spraw  w e ­
w nę trznych  o kó ln ik ie m  p o le c ił P re fek tom  p ro - 
w in c y y  po łud n io w ych , naywiększą czuyność; M i­
n is te r zaś w oyn y  w  tym że czasie rozkaza ł w ie lu  
bez służby będącym o ffice ro in , aby n iezw łoczn ie  
sto licę opuścili.

U trzym u ją  z pew nością , le  M in is te r  skar­
bu, zaciągnie w  p o łow ie  przyszłego miesiąca no­
w ą 5§ procentową pożyczkę, k tó ra  nie m niey, jak  
200 m ilio n ó w  f r .  ma wynosić. Na tę  w iadomość 
juz w szystkie  dom y handlow e są w  poruszeniu; 
P . R o tsch ild  jest na czele to w arzys tw a , k tó re  ma 
zam iar weyść w  u k ła d y ; zdaje się, że nie będą m ie ­
l i  licznych  k o n k u rre n tó w ,

—  D n ia  20 —
Poseł B e lg iy s k i d a ł wczoray obiad d la  w szy­

s tk ich  tu  będących S ztabs-o ffice rów , k tó rz y  na­
leże li do a rm ii północney.

M ó w ią , że p ro je k t do p raw a względem  sta­
nu  oblężenia, zupe łn ie  będzie co fn ię ty .

W c z o ra y  rozeszła się w ieść, że depesze, k tó ­
re  Wczoray rano z M a d ry tu  p rz y w ió z ł k u ry e r , 
zawierają oświadczenie gab inetu  M ad ryck ie go , iż  
przystępuje do w s p ó ln e j in te rw e n c ji  z A n g lią  i  
F ra n c ją  w  interessach P o rtu g a lii.

L is ty  z A le x a n d ry i  podają następujące w y ­
szczególnienie s i ły  m o rs k ie j Y ic e  - K ró la  E -  
g ip tu : jeden l in io w y  o k rę t o 120 dzia łach , 
cz te ry  po 100 dz ia ł, t r z y  frega ty  po 64 dz ia ł, d w ie  
po 60 dz ia ł, d w ie  po 56; 7 k o rw e t pó 24 dzia­
ła , trz y  b ry g i po 18 d z ia ł ; uśm b ryg a n tyn  po 
30 do 20 dz ia ł. W  ogólności 3o w o jennych  o - 
k rę tó w  z 1,286 dz ia łam i; prócz tego 17 b ryg ó w  
i  cz te ry  k o rw e ty  do przewożenia.

Z  M a d ry tu  p rz y b y ł n ad zw ycza jny  goniec 
od Pana C ann ing , k tó ry  tę  podróż o d p ra w ił w  
85 godzinach, i  n ie  baw iąc w  dalszą do Londynu  
p u ś c ił się drogę. Podróż ta p ie rw szy raz w  tak  
k ró tk im  czasie odbytą została. (G .fJ ''.)

K ró l ma zam iar, zaraz po g łosow aniu nad 
budżetem na ro k  i 854, zm ien ić ca ły  zarząd de­
partam enta lny i  ce n tra ln y . N a jw ię ksza  część po ­
sad p re fe k tó w , jene ra lnych  poborców i  in n ych  
nacze ln ików  w ła d z , ma bydź osadzona inn em i 
osobami.

Pisano dop ie ro  przed k i lk u  dn iam i z B laye , 
że X iężna B e rry  znaczny już czas nie p rzecha­
dzała się po w a łach , ani po ogrodzie , ponieważ 
to  w o lno  jey ty lk o  w  to w a rzys tw ie  G u be rna to ra  
Jenera ła  Bugeaud, k tó rego  n ie  chce przed s ieb ie  
przypuścić.

M in is te r  spraw  zagran icznych o trzym a ł dziś 
dwóch goń ców , k tó rz y  z n a jw ię kszą  szybkością

) 3<



p rz y b y li z В ги х е Ш , jeden po drug im ; m ów ią po- dzie z gabinetem  F ra n c u z k im , k tó ry , zapewne, 
wszecbnie , i  ż bardzo ważne depesze p rz y w ie - szczerze do tego się p rzy ło ży . •
ź li.  (G .C .) —  D n ia  18 —

—  D n ia  21 —  D z ie n n ik  Times zapewnia , iż  przez L o rd a
Pan R o y e r-C o lla rd  z ło ż y ł na stole Iz b y  de- P a lm e rs ton  i  X ię c ia  T a lle y ra n d  podaną została

pu tow anych  petycyą  Barona H yd e -d e  - N euo ille , nota B a ronow i Z u y le n , z tą jedyn ie  uwagą, aby 
k tó ry  wnosi o zniesienie p o lityczne y  przysięg i. ją p rzes ła ł swem u R ządow i, gdyż obadwa)Tp’e łn o - 

H ra b ia  P a lm e lla  p o w ró c ił tu  wczoray z P o r-  m ocn icy zna leź li pow ód na przesłane P o s ło w i 
to . W ia d o m o ś c i, k tó re  z sobą p rzyw ió z ł, mają H o llen de rsk ie m u  szczególne pe łnom ocn ic tw a , ża­
b y  dź bardzo zaspokajające d la  D on  P edra , (G .W .  dnego n ie  m ieć w zględu.

  — D n ia  22 —
A n g l i a .  D z ien n ik  Tim es  m ów i, że na propozycye lo r -

L o n d yn  d n ia  45 lu tego.  ̂ da Palm erston^o  zn iesien iu embargo, gdy H o lla n -
Podług  D z ienn ika  M orn in g -P o s t rozeszła się dya uzna neutra lność B e lg ii , Rząd H o lle n d e rs k i 

w ieść, iż  z powodu zam ierzonych środków  wzglę- odpow iedz ia ł, i i  p rzystan ie  na to, jeże li ze zn ie - 
dem em ancypacy i n ie w o ln ik ó w  , m iędzy Lordem  sieniem embargo B e lg ia  zacznie także p ła c ić  ro -  
G re y  a B ro u g h a m  zaszły w ie lk ie  n ieporozum ie- cznie 8 m ilio n ó w . W  C ity  spodziewają się , że 
n ia. L o rd  G re y  ch c ia ł, aby wyznaczoną by ła  kom - g d y  te u k ła d y  już na ty m  punkc ie  się zstiaydują, 
missya do roztrząśnien ia  tego p ro je k tu , aby ten  w kró tce  spór ten za ła tw ion ym  będzie. (G .W .)
zam iar, i le  możności, p rzed łużyć; L o rd  B ro ug ha m ----------------------------------------------------
zaś żądał n iezw łóczney em ancypacyi bez poprze- H i s z p a n i a .
dniego zaradzenia w  interessach tak  panów, ja k  M a d r y t  dn ia  8 lu tego.
n ie w o ln ik ó w . Z tąd m ia ło p rzyyść do p rzym ów ie - W ych o dzą cy  tu  C o rre o  zaw iera sp rostow a­
nia się tych  dw ó ch  M in is tró w , z czego chcą w no- n ie  nadesłane przez Don A n to n io  van H a le n ,w z g lę - 
sić o zm ianie m in is te ryu m . D z ie n n ik  ten, lubo  jest dem w iadom ości w  tey  gazecie o jego b rac ie , zna- 
a n ty -m in is te ry a ln y , wyznaje, iż  tey pogłosce, lubo  nym  B e lg iysk im  Jenera le Don Juan van H a le n  
ma podobieństwo do p ra w d y , sam n ie  w ie rz y . umieszczoney; że ten Je ne ra ł, korzysta jąc zamne-.

—  D n ia  16 —- s ty i, ma pow róc ić  do H iszpa n ii. T a ż  gazeta do- 
D z ie n n ik  Sun  donosi, iż  nota ze s trony  D w o ru  dała , że ten Jenera ł opuści szeregi B e lg iysk ie ; 
H o llende rsk iego  L o rd o w i P a lm e rs ton  podana, co Don A n to n io  zbija oświadczając , że b ra t D on  
zdawała s ię  bydź zaspokajającą; dziś dow iadujem y Juan ty lk o  odw iedzi sw ych rodz iców , b lis k ic h  
się , iż  gdy L o rd  P a lm e rs to n  i  X ią żę  T a lle y ra n d  grobu, a potem  p o w ró c i do B e lg ii, k tó re y  sp ra - 
w z ię li ją  pod ro z b ió r , obadw a^ d yp lo m a tycy  w ie  się p o ś w ię c ił. (G .C .)
ośw iadczy li, iż  takowa bynaym n iey  n ie  może bydź —  D n ia  4 2 ___
przy ję tą . F rancya nalega na użycie  środków  zm u-  ̂ Odjazd P . S tra tfo rd -C a n n in g  do P o r tu g a lii 
sza jących; lecz P a lm e rs to n  ze w zględu na zgro- już jest oznaczony. P rzygotow ują  d la  n iego na 
madzony P arlam ent n ie chce się do tego p rz y c h y lić , drodze aż do g ra n icy  w sze lk ie  w ygody. O czeku - 
M y l i  się podobno szanowny L o r d , iż  gdyby uży- je ty lk o  k u ry e ra  od swojego D w o ru , k tó ry  w  ka - 
to ś ro d k o w , k tó re b y  p o ło ż y ły  koniec tym  spo- zdey c h w il i  jest spodziewany, 
rom , M in is tro w ie  zna leź liby  w  obudw óch Izbach K r ó l  p o s ta n o w ił, aby ze s ta rych  p ó łk o w
większość za sobą. # u tw o rzyć  jeden n o w y , pod nazw iskiem  : P ó ik

Z  dotychczasow ych czynności w lz b ie  N iż -  X,ię&niczki, k tó ry  będzie można za p ó łk  p rz y -  
ezey, w yn ika ją  tr z y  ważne punkta  : 1) że anarchia, boczny następczyn i tro n u  uważać. (G .W .)
k tó ra  zagraża w I r la n d y i obaleniem  p raw , od P a r- -----------------------------------------------------
lam entu  d łużę y c ierp ianą n ie  będzie ; a) że unia  P o r t u g a l i a .
m iędzy W ie lk ą  B ry ta n ią  i  I r la n d y ą  nie ustanie, L isbona  d. 2 lutego.
je ż e li w iększość zjednoczonego P arlam en tu  będzie W c z o ra y  rozch od z iły  się tu  różne w iad o -
w  stanie owe nieszczęsne sprzysiężenie się p rzeciw  mości o poruszeniach a rm ii ko ns ty tucyyn ey . U -  
n ie y  zn iw eczyć ; 3) że tenże Parlam ent będzie trzym yw ano , że oddz ia ł, z a,5oo lu d z i złożony, w y -  
w ym aga ł użycia  środków  do zapobieżenia p u b li-  lądow a ł pod V il la  do Conde, i  opanował to  m ie y - 
cznym  nadużyciom . „Z resztą  (m ów i daley Tirnes) sce, w  tym że czasie m ia ł d ru g i oddzia ł, z 5o o lu -  
p rzestrzegam y M in is tró w  , aby d la  tego, ze p rz y  dzi złożony, udać się k u  B ra g a . (G .W .)
adressie zna leź li ta k  znaczną większość, n ie  spo- -----------------
d z ie w a li się tak ieyże  p rz y  w szys tk ich  p rzysz łych  R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
k w e s ty  ach.”  P a n i de S a in t B lm e  (au torka  P a m ię tn ikó w

G azeta Powszechna (A llge m e ine  Z e itu n g ) K o n ta m p o re n k i oświadcza , że w iadom ość o je y  
zaw iera lis t  z L o n d y n u  pod dniem  12 lutego w zglę- w stąp ien iu  do te a tru  Am b igu-C om ique  , don iesio- 
dem w ypadków  na W schodzie  w  następującey o- na przez gazety, jest z ło ś liw y m  żartem , 
snow ie:—  „Ź e  T u rc y a  m usi bydź utrzym aną, ka żdy  —  P ew ny ro ln ik  w  oko licach  O rleanu  , d z ie r-  
o tem jest przekonany; a lubo pokóy o ku p ić  m usi żawca zamku C h a rh o n n ie rr , o d k ry ł,  po trzech le - 
pew nem i o fia ram i, tak  gabinet P a ryzk i, ja k  i  A n -  tn iem  dośw iadczeniu, sposób o trzym yw a n ia  z ko- 
g ie ls k i, są o te y  potrzebie przekonane , n ie dopu- rżenia b u ra kó w , k a w y  k ra jow e y , da leko  lepszey 
szczą jednak, aby M ehem ed A l i  kosztem Sułtana od te y , k tó ra  się o trzym u je  z c y k o ry i. 
nazbyt się w z m o c n ił; u s iłu ją  nawet , iż b y  z w y - — B ió ro  dobroczynności logo c y r k u łu  m ias taP a ry - 
c iężony w ie lk ie m i w ym agan iam i, n ie został osła- ża, zostało uw iadom ione przez jednego ze sw o ich  
b io ny . O i le  to  p rzypadnie  do smaku upojonym  cz ło n kó w , że adm in istracya  szp ita lów  doznaje t r u -  
zw yc ięz tw am i A ra b o m , oczekiwać należy. T ym  dności ze strony rady m un icyp a ln ey  w o trzym a n iu  na 
czasem przedsięwzięto ś ro d k i, aby nadać moc cm entarzu w schodnim  z iem i d la  złożenia w  n ie y  
rozpoczętym  układom . Sądzą , iż  M ehem ed  ko n - z w ło k  P. M onthyon^  k tó ry  zapisał m ilio n y  d la  ,ubo- 
ten tow ać się będzie Syryą . P rócz tego Su łtan  na g ich  i  d la  zachęcenia do cnoty , nauk i  sztuk. Ż e b y  
p rzedstaw ien ie  obudw óch gab in e tów , pod ty m  n ie  ociągać się d łu że y  z w zniesieniem  skrom ne- 
w a run k iem  ma odstąpić, aby do tey p ro w in c y i n ie go pom nika, k tó ry  wdzięczność pub liczna  w in n a  
b y ł  rozc iągn ię ty , p ra w d z iw ie  ba rba rzyńsk im  spo- oddawna tem u dobroczyńcy lu d zko śc i. C z ło n ko - 
sobem, u trz y m y w a n y  m onopol w  E g ipc ie  , i le  że w ie  b ió ra  o tw o rz y li m iędzy sobą s k ła d k ę , k tó ra  
M in is tro w ie  nasi zanieśli p rzec iw  temu w yraźną doszła już do 245 fra n kó w , i  n iezawodnie p o w ię k - 
p rotestacyą. Nadto rząd tu teyszy w y d a ł rozkazy szy się ze sk ładek in n y c h  b ió r  i  w szys tk ich  o- 
do K o nsu lów  sw ych  na W schodzie  , aby protesto- sób , k tó re  um ie ją  cenić pożyteczne fundusze te -  
w a li się p rze c iw  szkod liw ym  d la  hand lu  A n g ie lsk ie - go zacnego cz łow ieka . (J .d .S .P .) 
go przepisom Ib ra h im a .  Zniesiono się w  tym  w zglę ------------------------------------- ------------------

2 O b se rw a c je  
6 m eteor o lo g i- 
fi e tn e .

1  C lcs  O b s e rw a c ji.  I

I d .  a 4 0 a  w ie c to r .
>d. a 5 0 gode. 6\  raao .fi 
j  d . 26 —  — —  I  
J d .  27 —  -  -  |

W yso ko ść  B a ro m .

38 ca l. o ,8 d o . 
28 —  o ,5 —  
37 —  i o ,5 —  
a 7 -  9 ,6  —

W y s . T h e r. R ś a u .  1  W i a t r .  g S ta n  p o w ie trza .

—  55 s top n i. 1  P ó łn o cn y . g Pogoda.
—  9 І  —  —  I  P o łu d  -zach. 8  Pogoda.
— 7 f  —  —  1  P ó łn o cn y . 1  C h m u ry .
— 6 —  —  8  Z a ch o d n i. 8 P ochm urno . L

d o d a t e k


